
Nr. 152. Kraków, Środa 8 Lipca 1914. R o k  X X II.
PRENUMERATA wj nosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., Kwartalnie 6 kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

10 hal. miesieczsle.

Na prowiucyt miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartami! 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie ' 1 kor., w inuyoh 
pauatwacii kwartalnie 12 kor. Umiana 

adreta 40 haL

Cena n u m e ru  p o je d y n c z e g o  
• O k i l .

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Laoty pieniężne, ha Vi enętae- :
tatę i inaeraty nadsylar nale.-y trai-co 
do Administracji , Głosu Narodu". —
1 rdntunerai oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każay urząd po-, 
eztowy w obrębie mdnarchii i w pań
stwie niemieckiem. Reklamac; e n i^  
opieczętowane nie podlegają opłat la 
pocztowej. — Bękopjsów redak-ja nie 

zwraci
A d r e s  B e d :  OL iw .  TOMASZA L t& 
At wm t s n O t s a  l a .s i .  I  *>św. 
TeUfw rtńakoyjiy 0 ., IN  — Talsfss  

a ita taM ra tjl I a n k m l  I r .  SS M . |

diiłióSZENLA (inseraty) przyjmuje Administrr cya „Głos. Narodu", ulica Łm. Tomasza L. 36. — Od sa wiersz drobnem pismsm (petity 20 halerzy, i k U  tbbelW j«ii/r lu b o iry , od wiersza 30 ba', Nadesłana po HO haL od wierau Nekrologi Itd. 80 haL
od wiersza. Załączniki do „Głuso Narodu" (prospe.ty, ryrL marze, ogłoszenia itp j przyjmuje się sa oenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowy eh, a 1 k. od 10U dla mijj izowyon prenumeratorów, z u n  ejaetw. ogłoszenia przyjmuje wa UMW» 8. Sokołowski (Pasa*
ikusmana). w Wiednia Ha&seustulu <& Vogler, M. Lłakes, H Suhalek, E. Braun, R. Mosse, H. Wnedi, A. Josu ei w Antwerpii Jonas A Cle Annoaeen Krpeaulon „PrepafS -la *  Gyfth d  Nagy. w  BsrłMa F. A  Om  w BiiinpOtroło J. Leopold, Eduard Braon, w Paryża,

F. Jones A Cle, A. Lorktte Jules Fortin A Cle. de Raczkowski

koszule ręcznie haftowane od  koron 3 ba
tyst od  koron 3'50, majteczki o d  2'00 koron, 
halki zefir, do prania od  2 75 koron, 6 prze
ścieradeł p łó ć . 150 X  225 koron  20"— oraz 
wszelkie płótna, szyrtyngi, pończochy i reformy 
letine, b ie lizn ę  k ą p ie lo w ą  najtaniej poleca

Jan rtOlDflK
tu Krakowie ftoryańska 14 Hotel pod Różą.

Przed wyborem wiceprezydenta.
Sprawa wyboru dwóch wiceprezydentów 

zaczyna nabierać charakteru ostrej aktualności, 
w skutek braku zgody w obozie panującym. 
Trzy grupy demokratyczne połączone obecnie 
węzłem asekuracyi wspólnych interesów nie mo
gą dojść do porozumienia co do osób kandyda
tów na zastępców p. Prezydenta, któiego sic 
volo sic jubeo, —  jakoś tym razem nie poskut
kowało. P. Prezydent »dla świętej zgody*, — a 
jeszcze bardziej pod naciskiem żydów, pragnie 
stanowczo, aby dwaj obecni wiceprezydenci pp. 
Dr Szaraki i Sare zostali ponownie wybrani. 
Wybrnąłby w ten sposób z kłopotliwej sytua- 
cyi w jaką wpada zawsze, gdy mu przychodzi 
rozdać jeden z miejskich urzędów. Jego polity
ka, polegająca na zasadzie do u t des, tak zao
strzyła apetyty w Radzie miejskiej, że ich już 
tak łatwo zaspokoić nie można. Teraz znowu 
panowie demokraci liberalni groźnie się buntują 
i wymagają przynajmniej jednej wiceprezyden- 
tury dla siebie. Gdyby zaś ich życzenie nie zo
stało spełnione, grożą nawet obstrukcyą przeci
wko fatalnemu budżetowi, który ma przyjść na
reszcie pod obrady plenarne. Jest to wprawdzie 
typowa polityka wymuszenia, aie na p. Leo i je
go Klikę niema innych sposobów, — bó dla ar
gumentów abstrakcyjnych choćby najrealniej
szych jest on zgoła nieprzystępny...

W ięc demokraci żądają jednej wiceprezyden- 
tury dla siebie, chociaż nie można twierdzić, 
aby ich w Radzie zbytnio krzywdzono; wszakże 
przy wódcy są już mniej więcej zaopatrzeni, —  
a dla p. Wasunga buduje się nawet nowa zbyt
kowna szkoła, —  ale 1 appetit viens en mange- 
ant—, i sztab liberalny korzysta ze sposobno
ści, aby zaprezentować nowy słony rachunek, 
którego p. Leo nie potrafi prawdopodobnie za
płacić.

Tyko dla czego właściwie panowie od »N. 
Reformy* występują w imieniu demokratycznych 
interesów ? Czyż pp. Leo, Szaraki i Sare nie są 
demokratami czystej wody ? Czyż p. Leo me 
porzucił swoich przyjaciół, nie zerwał z całą prze
szłością, nie zmienił »najświętszych przekonań*, 
byle tylko nióaz stanąć w demokratycznych 
szeregach ?

I teraz, po tych wszystkich ofiarach, ponie
sionych na ołtarzn demokracji, jego towarzy

sze broni uważają się za demokratów wyższe
go stopnia i żądają z tego powodu dla siebie 
przywilejów! To też p. Leo poskromi niezawo
dnie to zuchwalstwo, a żeby nie drażnić zby
tnio swoich dotychchczasowych mameluków, 
pokaże im — według znanej metody — grusz
ki na wierzbie...

Jeżeli jednak demokraci »czyści« podnoszą 
głośno różne żądania i rekryminacye, czyżby 
»mieszczanie*, zasiadający w Radzie, mieli za
chować się biernie i apatycznie wobec despo
tycznych zakusów p, Prezydenta? Czyż wiecz
nie ma>ą oni być tą twardą drabiną, po któ
rej inni wspinają się do gory, tą trampoliną^ z 
której odbijają się do wielkiego skoku różni 
karyerowicze, nietyle zasłużeni, co bezwzględni 
i śmiali? Gdzież są pp. Drozdowski, bialik, 
Wajda ?

Po zamachu.
Narady w Wiedniu.

Od wczoraj odbywają się w Wiedniu bardzo 
ważne narady, które stoją w  ścisłym związku 
z polityczną sytuacyą wytworzoną przez za
mach. Cesarz odbył wczoiaj konferencyę z hr. 
Berchtoldem I* dr. Bilińskim, przedtem zaś 
przyjął na posłuchaniu arcyks. Karola Franci
szka Józefa.

Wczorajsze te narady były przygotowaniem 
do dzisiejszej rady gabinetowej.

Jak pisma donoszą, program obrad obejmuje 
różne sprawy, związane z objęciem następstwa 
tronu, dr. Biliński przedłoży następnie wynild 
śledztwa w Sarajewie. Rozstrzygniętą także zo
stanie kwestya, czy rząd austryacki podejmie 
jakieś kroki w Belgradzie i czy wystąpi % żąda
niem ukarania winnych dostojników serbskich.

Zaniepokojenie wywołuje stanowisko Rosyi 
w kwestyi zamachu. Prasa rosyjska występuje 
przeciw Austryi bardzo stanowczo, dając ao 
zrozumienia wcale niedwuznacznie, że Serbia 
bez pomocy w decydującym momencie nie zo
stanie.

„Russkoje Słowo“ pisze, że Serbia nie może 
na rozkaz hr. Berchtolda zrzec się samodziel
ności politycznej. Jeżeli gabinet wiedeński bę
dzie obstawał przy swojem żądaniu co do śledz
twa z powodu zamachu w Sarajewie, ciężkie 
zaw ikłania, nawet wojna nie są wykluczone. 
Sympatye całego świata cywilizowanego są po 
stronie Serbii (!) która chce bronić swojej sa
modzielności. T e sympatye nie będą miały c h a 
r a k t e r u  p l a t o n i c z n e g o .  Zniszczenie 
Serbii pociągnęłoby za sobą silne zachwianie 
równowagi. W walce o wolność Seibia nie bę
dzie osamotniona. „Nowoje Wremja“ oświad
cza, że Rosya ma interes w tem, aby Słowianie 
w sąsiedniej monarchii nie byli uciskani.

Takie głosy prasy rosyjskiej podnoszone w 
obecnej chwili muszą wywidywać bardzo pesy
mistyczne nastroje.

Uznanie eesaraa.
W czasie uroczystości pogrzebowych część 

prasy ostro zaatakowała ochmistrza dworu ks. 
Montenuuvo z powodu zarządzeń, jakie wydał 
on co do programu pogrzebu. Także arystokra

ci czescy i niemieccy urządzili przeciw niemu 
demonstracyę w czasie pogrzebu. Pewnego ro
dzaju niespodzianką jest więc wczoraj ogłoszo
ne pismo odręczna cesarza do ochmistrza dwo
ru, w którem cesarz z okazyi zgonu arcyks. 
Franc. Ferdynanda i wynikłych stąd nadzwy
czajnych obowiązków, v yraza księciu peine 
uznanie za wierną służbę.

Jeszcze szczegóły zamachu.
,,Reichspost“ przynosi jeszcze szereg nowych 

szczegółów o sarnim zamachu na parę arcyksią- 
żęcą. Mianowicie Princip fcył w chwili zamachu 
otoczony przez grupę spiskowców, która uda- 
iąc, że go chce złapać, broniła do niego przy
stępu. Oficerowie z otoczenia następcy tronu, 
którzy chcieli ująć mordercę, musieli szablami 
torować sobie drogę do niego. Także polieyant, 
którego bar. Morsey wezwał na pomoc przy uję
ciu mordercy zachował się tak podejrzanie, że 
bar. Morsey nabrał przekonania, iż był on w 
zmowie ze spisko wcami .

Po zamachu, kiedy rozpoczęto poszukiwania 
za sprawcami, znaleziono w budynku bośnia
ckiego Muzeum krajowego, które miał zwiedzić 
arcyksiążę po wizycie w ratuszu, kilkanaście 
bomb, które tam byty ukryte.

W mieszkaniu popa serbskiego, który stize- 
lal z okna do manifestantów, znaleziono między 
innymi obraz przedstawiający króla serbskiego, 
jak f ryumlalnie wjeżdża do zdobytego Wiednia.

Brak oficerów.
Pod powyższym tytułem zamieszcza »Militae- 

rische Rundschau* artykuł wielce aktualny ze 
względu na to, źe w obecnej chwili, więcej niż 
kiedykolwiek, uwaga opinii publicznej w Au- 
stro-Węgrzech zwrócona jest na armię, oraz 
na wszystkie sprany związek z nią mające.

Czytamy w pomienionym artykule, co nastę
p uje:

•Znany brak oficerów w armii daje się naj
bardziej odczuwać w piechocie. Jak wiadomo 
w każdej kompanii puwinno być trzech subal- 
ternych oficerów — tymczasem w rzeczywisto
ści widzimy tam przewai nie tylko jednego ofi
cera. Stan liczbowy chorążych jest także me
wy starczając y, bo są pułki, w których niema 
więcej, niż trzoch chorążych. Z tego pokazuje 
się, źe zmniejszenie liczby chorążych, zanim 
znalazła się odpowiednia liczba za wodowych 
podoficerów, Łfło grubym błędem.

• Więksże jzapotrzebowani" oficerów artyleryi, 
— w yuitte skutkiem jej reorganizacji — zosta 
je, niestety, pokryte przez odkoniendi irowanie 
oficerów l piechoty. Jest to zachowanie w dal
szym ciągu szkodliwego zwyczaju, polegającego 
na pokrywaniu nowych formacyj kosztem głó
wnego rodzaju broni. Działo się 10 poprzednio 
przy pomnażaniu jednostek organicznych przez 
zmniejszanie stanu liczebnego kompanij, obe
cnie zaś przez zabieranie z piechoty oficerów i 
to najzdolniejszych. Zarząd wojskowy znalazł 
się teraz w wielkim kłopocie, bo wszystkie 
środki, jakich dotąd użył, aby złemu zaradzić, 
zawiodły. Wezwanie, wystosowane do oficerów 
rezerwowych, aby się aktywowali, nie znalazło 
echa, bo nie chcą oni poświęcać korzystniej

szych dla siebie widoków w stanie cywilnym w 
zamian za problematyczne obietnice zarządu 
wojskowego.

•Doświadczenie, jakie zarząd ten poczynił te
raz audytorami, powinno posłużyć za ostrzeże
nie przed próbami jakiegokolwiek aktywowania. 
Skłoniono bowiem znaczną liczbę prawników 
do aktywowania się ze względu na mającą być 
wprowadzoną nową procedurę wojskowo-kamą 
i poczyniono im obietnice świetnego awansu. 
I cóż się stało? Nowa procedura weszła w ży
cie. lecz, ze względów oszczędnościowych, do
konano jedynie najkonieczniejszych nummacyj. 
Goś podobnego stało się także przy ostatnim 
awansie majowym, gdy 30 byłych oficerów re
zerwowych nie zostało awansowanych.

•A więc na punkcie aktywowania oficerów re
zerwowych zarząd wojskowy wcale jnie miał 
powodzenia. Teraz znów zamierza on wstrzy
mać przenoszenie oficerów z piechoty do ar
tyleryi a zapobiedz brakowi oficerów artyloryi 
za pomocą reaktywowania oficerów artyleryi, 
znajdujących się w stanie spoczynku. Jest jed
nak rzeczą pewną, źe i to zarządzenie będzie 
bezskutecznem*.

Powyższy ustęp jesf zupełnie rzeczowy ale 
już w następnym »wychudzi szydło z worka*, 
bo autor artykułu twierdzi że »istnieje tylko je
den jedyny środek, aby zapobiedz brakowi ofi
cerów, a tym środkiem jest szybkie i wydatne 
polepszenie ich sytuacyi pod względem nihte- 
ryalnyir «.

Dla poparcia zaś swego twierdzenia używa 
on takiego silnego argumentu:

• Położenie polityczne w Europie jest tego 
roazaju, że armia musi być bezzwłocznie posta
wioną na wyżazera stopniu bitnoścL Jestto prze
cież niemoźebnem przy niewystarczającym li
czebnie korpusie oficerskim. Pośpiech jesi w tym 
względzie konieezny, me powinno się ani jedne
go dnia zwlekać z radykalnem załatwieniem tej 
ważnej sprawy*.

Z omówionego artykułu wynika, że kierują
ce sfery wojskowe, których organem jest »MiliL 
Rundschau*, niezawodnie wystąpią z jakiemis 
nowerai żądaniami w kierunku pomnożenia 
wolnych miejsc po wojskowych zakładach nau
kowych, kształcących oficerów a przedewszyst- 
kiem znacznego zwiększenia icb pensyj. Trzeba 
jednak nie zapominać o tem, źe brak oficerów 
nie wynika z powodu zmniejszenia się dopły
wu kandydatów do kary ery wojskowej, lecz z 
powodu ciągłego niepomiernego zwiększania siły 
zbrojnej w czasie pokoju, które przybiera dla 
Austro-Węgier rozmiary wprost hatastofalne.

Spirytyści jako sekta reli
gijna w naszym kraju.

Obtatnlc wypadki w Płokach w powiecie chrza
nowskim, gdzie spirytyści tamtejsi stają pod zarzu
tem ciężkiej zbrodni Świętokradztwa 1 zamiaru poć - 
palenia tamtejszego kościoła, poruszyły do głębi 
opinię nabzą i mimowolnie zwróciły uwagę wszyst
kich na ten nowy ruoh sekciarski w natzym kraju 
i narodzie. Będzie to zadaniem wyroku sądowego 
wyświetlić i ujawnić w najbłiżtzym czasie, czy i o 
ile zawinili w tym wypadku nowi cf sekdarze. sam

jednak fakt. silnego podejrzenia spirytystów o zbro
dnię tak straszną, jaka miała miejsce w Płokaoh, 
mpwi sama przez się juz bardzo wiele q nastroju 
nurtującym na dnie ducha spirytystów.

Czy? gdzie? w jakiej liczbie zagnieździł się u 
nas w kraju ruch spirytystyczny, jaka jest nauka, 
jakie praktyki spirytystów? To były pytania, na ja
kie postanowiłem dac odpowiedź na podstawie ze
branych informacyj na miejscu i osobistego ze
tknięcia się ze samymi spirytystami. Podróż infor
macyjną rozpocząłem od Trzebini, iydek  woźnica 
wiezie mnie na probostwo (nb. na stacyi niema ża 
dnego katolickiego doróikarza) i w drodze wypy
tuje się od księdza pana, czy mu jest wiadomo, ja
kiej to zbrodni dopuścili się katolicy u Płokach. 
„U nas są żydki złe i dobre, ale takiej zbrodni chy
ba żaden żydek by się nie dopuścił, jak się to stało 
w Płokach11 — mówił nie bez pewnej dumy mój ży
dowski przewoźnik.

Pifi/bywam m» plebanię i witam się z tutejszym 
ks. Proboszczem. Czy ksiądz Proboszcz ma w swej 
parafii spirytystów? — pytam zaraz na wstępie zna
jomego mi dobrze ks. Proboszcza z misyl tu przed 
siedmiu laty odprawianej.

„Mam ale tylko jednego w Sierszy Przybył tu 
do mojej parafii z Ostrawy morawskiej. Zoua jego 
jest katoliczką, ona też energicznie zaprotestowała 
przeciw święto Lradzkiemu zniszczeniu obrazów 
świętych w domu, które mąż jej jako Bpirytysta za 
wszelką cenę chciał usunąć ze ściany. Działo się 
to już dwa lata temu. Odtąd nie wiadomo mi nic 
zgoła, aby jakiś z moich parafian przystał do sekty 
spirytystycznej. R at tylko jeden dowiedziałem się 
od ludzi, że w Sierszy inni sekcia^ze t  j. K o w t  *» 
t y ś  c i  czyli S a b a t y ś c l  urządzili zgromadze
nie. Było ich ukoło dziesięciu, ale nie byli tc mol 
parafianie. Obawiam sie jednak ciągle, aby sek^a 
ta  z sąsiedniej parafii t. j. z Płok n.e zawlokła się 
do mnie i dlatego w kościele wygłosiłem już kilka 
nauk, w których starałem Bię odsłonić p—.ewrotną 
naukę i praktyki spirytystów. Na pochwałę mych 
parafian muszę nadmienić, że kiedy spirytyści z 
Lgoty chcieli urządzić w parafii mojej zgiomadze- 
nie swoje, parafianie moi oparli Bię energicznie 
przeciw zamierzonemu zgromadzeniu i spirytyści o- 
deszli z kwitkiem ze v s i‘ł.

Informaeye Czcigodnego ks. Proboszcza potwier
dzili w zupełności tutejszy ks. katecheta Kamu- 
siński i ks. wikary.

Trzebinia zatem od Krakowa począwszy, jest 
pierwszem miejscem, gdzie dotarł spirytyzm pły
nący z Czech i Morawy ku polskim krajom pud za
borem austryackim.

Na drugi dzień, to jest we wtorek rano, udałem 
się do Płok, gdzie to właśnie tydzień tomu zauwa
żono zbrodnię świętokradztwa i zamiar, na szczę
ście nie uskuteczniony, spalenia tamtejszej swią 
tyni.

Po drodze do Płok we wsi MySIachuWlce z*tr y. 
muję się na posterunku żandarmeryi, w nadziel że 
tutejsze organa bezpieczeństwa będą mi służyć 
niejedną cenną informacyą. 1 w istocie, pan kiero
wnik prowadzi mnie do drugiego pokoju i pokazu
je obfity „corpus dclicti“, jaki nagromadził u sie
bie, prowadząc śledztwo odnośnie do zbrodni w 
Płokach.

— Na kogóż pada podejrzyinle popełnłońej zł ro, 
dni w Płokach?

ę— Jak dotąd rzeczy się przedstawiają grubo 
podejrzanym jest o zbrodnię Jeden ze spirytystów
ćłCT r-- • ; ;
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Orle pióra.
P o w ie» ć  z  ż y d a  m a la rzy .

Zerwał się Grabek, bieży do ojca Zosi, wita 
z radością g o ś c i:

—  Jak się macie drodzy panowie 1 Jakże się 
cieszę.... Zdrów pan radca ?

— Dziękuję...
—  Siadajcie panowie. Na samym wjeździe do 

Krakowa taka niespodzianka Jestem wam rad 
panowie najmilsi.

— Myśmy tu przyszli w poważnej sprawie.
—  W poważnej?
—  O bardzo ! Rozchodzi się o małżeństwo 

bratanki mojej, panny Zofii.
Grabek zatarł ręce. zaśmiał się...
— Tak ! Oczywiście, że to barazo poważna 

rzecz. Poważna, a jednak nie bójcie się pano
wie. Moja głowa w tem, że jej dobrze będzie 
na świecie.

— Oto chudzi właśne szanowny panie.
—  Jakto o to ?
—- Głupio postawiłeś kwestyę — szepnął do 

stryjcia, wujcio weterynarz.
— Widzi pan, przyszliśmy do pana w misyi 

bardzo smutnej.
— Smutnej? Bardzo jestem ciekawy. Przy

znam się panom, że i ja byłem bardzo niespo
kojny. Na tyle listów moich, wysłanych z War
szawy, panna Zofia nie odpisała...

— I nie odpisze panu.
— Co pan mówi ! Jakto nie odpisze ?
—  Bo myśmy jej do pana pisać, zabronili. 

Prosimy zarazem pana, abyś i pan zechciał za
przestać pisaniny...

— Co pan mówisz ? O co się panu rozchodzi?

—  O co ? Myśmy się proszę pana rozmyślili.
•— Jakto się panowie rozmyślili?
—  Inaczej o losie siostrzenicy naszej, panny 

Zofii postanowiliśmy —  rzekł wujcio, którego 
wargi drżały.

— Co pan mówisz ? ! — zapytał Grabek, na 
którego licach nagle uśmiech zamarł.

—  Mówię jasno i wyraźnie.
Artysta spojrzał w oczy swych gości. W y

straszone ich spojrzenia więcej jeszcze powie
działy niż słowa. Pomieszanie zrazu i chaos, 
potem straszne uczucie spadającego nieszczę
ścia...

— Raczcież mi panowie powiedzieć, co się 
stało ? !

—  Mówiłam paru, żeśmy się rozmyślili.
—  Ale panna Zofia się nie rozmyśliła — 

rzekł z przekonaniem Gr&bek.
—  Owszem. Rozmyśliła się.
—  Za mąż idzie.
— Kto ? I
—  Jakto kto ? Moja córka.
— Panna Zofia ? !
— Ona.
— Za kogo ? 1
—  Za pana Ignacego Jarzębiń;,kiego
— To niemożliwe ! To kłamstwo ! —  krzy

knął.
—  Panna Zofia mnie kocha !
— Jarzębińskiego kocha !
— Co ? Czy być może ?! Ależ panowie, ja 

z ust jej wiem... mnie przysięgła i mm = zostanie 
wierna na wieki...

— Co byto, a nie jest ,nie pisze się w re
jestr.

— Jeśli zmuszacie ją wbrew skłonności jej 
serca iść za mąż, to popełniacie zbrodnię.

—  Przebacz pan, ale w naszym domu i w na
szej rodzinie będziemy robili to, co nam się po
doba.

—  Ja ją kocham !!
— Ale ona pana nie kocha 1

Znow u wieść potworna znowu straszna no
wina. Nie wierzy w mą Grabek, dusza jego się 
buntuje.

— Jakto ?
— Siostrzenica moja, panna Zofia oddawna 

Jarzębińskiego kocha.
Kłamstw o to, na poczekaniu przez wujcia 

weterynarza ukute, niesłychanie się ojcu i stry
jowi podobało.

Ojciec Zosi uderzony genialnością idei zro
dzone, w głowie wuijcia, powtórzył jak e c h o :

—  Tak, tak. Ona oddawna pana Jarzębiń
skiego kochała. Od dziesięciu lat.

—  To kłamstwo !1
— Prawda.
—  Oszczerstwo na pannę Zofię pan rzu

casz !
—  Nie oszczerstwo, nie. Ludzie są ludźmi. 

Nie bierz pan tego za złe, nie sądź, a  nie bę
dziesz sądzonym. J trzebińskiego o dawna ko

chała — wyjechał, znikł z oczu, zjawiłeś się 
pan, artysta, uśmiechnęła się do dziewczyny

— O, bo my chętnie przyznajemy, że sztuka 
jest kwiatem narodu I —  rzekł z zapałem stryj- 
cio.

— Tak, tak. Kwiatem narodu i okrasą spo
łeczeństwa. Oszołomiła dziewczynę sława, te
raz jednak pizekon&ła się, że ona tylko Jarzę- 
bńskiego naprawdę kochała i kocha. Zresztą 
o cóż chodzi ? Mój panie, bierzmy rzecz po ludz
ku. Pan Jarzębiński jest człow iekiem zamo
żnym, da jej chleb, da jej dom. da jej zbytek 
na wet, — pan przeto nie miej do nas żalu...

Nie stało już sił Grabkowi, aby zdobywać 
się na nowe zaklęcia, na nowe argumenty.

Zdruzgotany, blady, usiadł przy stole, ręka
mi zakrył oczy, cichym głosem rzek ł: —  Ja 
nie mam żalu...

—  tfpudziewalitmj się tego po panu.
—  Wi^e możemy mówić dalej. Widzi pan, to 

cośmy nanu oświadczyli, jest połową naszej mi-

syi, jest zaledwie wstępem Jo niej, Przystąpimy 
do rzeczy ważniejszej. Znamy świat, znamy dzi
siejszą młodzież, wiemy, co zdziałać może 
gniew, żal, uozuee zemsty. Tego się boimy...

— Pan wiesz o tem zapewne, że bratanka mo- 
ia, panna Zoria. jest dziewczyną nie zamożną, 
że mój brat, a jej ojciec jest człowiekiem, któ
ry przechodzi ciężkie finansowe przesilenie. I 
gdybyś par. małżeństwu Zosi z panem Jarzę 
bińskim chciał przeszkodzić...

— Popełniłbyś pan zorodnię ! —  krzy knął 
wujcio weterynarz, który na blade lica, na sine 
wargi artysty patrząc, nabrał nagle niezmiernej 
odwagi.

—  Pojedynek, to mord ! —  zawołał patety
cznie radca.

—  I kościół i kodeks mianuje zbiodniaj zem 
tego, kio się pojedynkuje.

—  To nić sztuka wryzwac kogoś na rękę, paf, 
bęc, w łeb mu strzelić !

—  To lada głupiec poirafl I
— Mamy pana za rozumnego człowieka. Pan 

wie, że tu o los mego dziecka chodzi. Zastrze
lisz narzeczonego mej córki, to pan się nie nad 
nim, ale nad mojem dzieckiem zemścisz ! On 
zabity o niczem wiedzieć nie będzie, ona zosta
nie w nędzy i niesławie, do śmierci zabójcę 
przeklinać będzie !

—  Wiemy, że pan masz środki w ręku, aby 
przeszkodzić temu małżeństwu. Możesz pan zro
bić Skandal, możesz pan Jarzebińskiemu prze
siać listy Zosi. może w tych listacŁ być coś, co 
małżeństwo zerwie.... Denuncyaeya zatem...

Wszy sikie nerwy cierpiały, cała dusza, to je
dna rana, całe jestestwo boli, a judnak na nogi' 
zerwał się Grabek. Głosem suchym jak szelest 
nssypiska opadłych iglic sosnowych, rzeld :

—  Idźcie panowie !
—  Pojedynku się boimy 1
—  Bądźcie spokojni!
— Denuncyaryi się boimy I
Krew zawrzała...

  ; *• a • *« • - 11 t
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Chciał Grabek rzucić si^  policzkować —- uii 
nie ma zniesławić tych ludzi, którzy mu wczo
raj tąk drodzy byli...

— Bądźcie spokojni 1
—  Nic pan nie uczynisz, coby małżeństwu 

Zosi sianęło na przeszkodzm ?
— Nic.

Doróżka przed domem, znakomici trze; lu
dzie do knajpy pędem jeohac kaaafi SiartM się 
napić, zalać robaka.

— Wiesz bracie, że ta cała "jflari. była nie
wyraźna.

—  Niewyraźna i  głupia—
—  fikfn ueżució, jaL gdybym krzywdę mu 

wyrządził.
—  Lepiej, żeś obcego człowieka skrzywdził, 

niż gdybyś Zosie wystawił Ł . nędzę.
— A jednak nie wtAysfkó jefit w  pon*»dku
—  Zal na tego mai irza. ^
—  Z oczu mu dobrze patrzy.
—  Prrez nas spadło nieszczęście na niego.
—  Czym ja winien, że się do nas przrozi - 

pił ?
—  Gorzałki 1 Iłajno pan lampkę większą.
Po czwartej lampce oumienia się uspokoiły.

Humor y/ąpcil i wesołość. Zmora ze serca, spa
dla.

Huczne i gwarne było wesele. Pani radczyni 
wszystkich sił dobyła, aby gości podejmować 
wspaniale. Wieczerza weselna nawet wśród e- 
stetyków kulinarnych zrobiła wrażenie, Co za 
kant pki, co za wędliny, co za pasztety, jakie o- 
zo ry ! A gdy nad ranem dano a czarną kawą 
benedyktynkę, to...

Mało kto wiedział, że to ozory i ten przepy
szny benedyktyński likiei były przygotowane 
nie na Zobine wesele, ale na jej z&ięczydy z...

Oiag dalszy rutr ąpti. : J
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Nowe projekty fiskalne 
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Irysy subretkowo, które często cechują grę ar-

dowskich. Znamy tu majętne rodziny krakowskie, I tystek  w tej roli, jaszczurcza zwinność usunęła 
które dla wątpliwie tańszego towaru wśród deszczuj się także na plan drugi, ę a  pierwszy zaś Wystą-
g nają  z to rbą na dw orzec kolejow y lub ha Słonne 
aby oddać grosz żydom , w ypow iadającym  bez

pił demonizm charakteru  Carmeny; demoniczną 
przedewszystkiem pojmuje ją  pani Nekar. Gdy-

względną walkę jedynemu tutejszemu polskiemu j by wystawienie opery poprzedziło sumienniej- 
handlowi Akcyę tę uzupełnia potężna fala żydów-1 sze przygotowanie (dorywczość bowiem wy- 
ska przypływająca stale do Rabki. Obowiązek eko-1 studyowania całej opery jaskraw o występo- 
nomiczno-narodowy nakazuje napiętnowanie fak j  waia)? byłaby i pani N ekar uzyskała pewniej- 
tow i podania nazwisk tych, którzy wśród wrzącej J sze punk ty  oparcia dla swojego pięknego śpie- 
walki, wypowiedzianej przez solidarne żydowstwo, |  wu> W okalnie partya  ta  odpowiada w wyso- 
łączą się z niem dla podkopania bytu ostatniej w j^ im  stopniu pani Nekarowej; dzięki szerokiej
R abce polskiej placów ki handlowej. skali głosu arty stk i nabrała ona w dole właści-

Wspomnieć należy, że firmy żydowskie już n a j w6g0 znaczenia i piękna.

k  i w ita wywody p. S t e f c z y k a ,  jako zie-1 lem omówienia sprawy R ady Narodowej. Wy-
mianin, k tó ry  z upoważnienia współziemian kre-1 nik narad jest wątpliwy, gdyż ludowcy i denio- 
sowych przeprowadził już szereg uchwał n a |k r a c i  podtrzymują szereg warunków, od któ- 
zgroniadzeniach agrarnych w duchu stworze-1 rych czynią zawisłem swe wstąpienie do R ady 
nia t. z. s z k  ó ł k m i e c y c h i program  tych- ”  ’ • -  -
że sformułował. O statnia w tej mierze uchwała 
tegoż samego Tow. roln. krakowskiego jedno
myślnie powzięta 31 m arca 1913, nie została 
widocznie uwzględnioną przez kom itet, skoro 
z jej wykonania nie zdał obecnie sprawozdania,
a  naw et w protokole odnośnym została zupełnie I wyborczy z delegatów stronnictw, 
niedokładnie powtórzoną, co nastąpiło dopiero

dw orcu kolejow ym  w ciskają przybyłym  gościom 
swe cenniki, nachodzą bezczelnie do m ieszkań, za
p raszając do swoich handli, nie licząc się zupełnie z 
nieiniłemi czasem odpraw am i, a hołdując zasadom , 
że cel uśw ięca środki. Liczyć się należy z tern, że 
zupełne zażydzenie m iejscowości kąpielow ych i k li
m atycznych w k raju  nie w płynie dodatnio  na ich 
rozwój i w ypędzi do obcych badów  jeszcze i tę  re 
sztę polskich kuracyuszów , k tó rzy  opierają się za
bójczemu dla k ra ju  prądowi.

Uczmy się zatem  od żydów  solidarności, £ 
w kró tce doczekam y się, że znikną sm utne i upoka
rzające sceny, jak ich  rażącym  przykładem  jest 
R abka, s ta jąca  się letniem  przedm ieścieem  K rak o 
wa, a dostra ja jąca  się gw ałtem  do „m iłych1* stosun
ków tam  panujących pod rządam i Bazesów i G ros
sów.

D la galicyjskich  „R osyan“ . „P rik arp a tsk a ja  R uś“ 
zam ieściła dalszy spis ofiar na rzecz dotkniętych 
klęskam i elem entarnem i ..russkich**. Ze spisu w yni
ka, że z Rosyi przysłano do tychczas na ten  cel 
313.939 kor., z czego w ydano 308.424 kor.

Do K rynicy  przybyło od 15 m aja do 2 lipca 3.G74 
osób. O statn ia lis ta  gości zdrojow ych w Iwoniczu 
w ykazuje 1709 osób.

Podpalacze w Mielcu. N iesłychane rzeczy donosi 
litw aoki dziennik  „H ain t“ w W arszaw ie o „bojko- 
tystach**,- o pogrom ach żydów  i podpalaniach w Ga 
Hcyi. Ja k o  na „p rzyk ład  po tw ierdzający powołuje 
się na m iasteczko Mielec w Galicyi gdzie jakoby 
P olacy nie zadaw alają się biernym  bojkotem , lecz: 
zaczęii sic posiłkow ać całkiem  niebezpiecznemi 
środkam i, w ypychać żydów w calem znaczeniu te 
go słowa, dym em  i ogniem, niszczeniem ich mienia. 
P odpala ją  dom y żydowskie praw ie codziennie** itd.

Zjazd hygienistów polskich. W dniach od 19-go 
do 22-go lipca b. r. m a się odbyć w e Lwowie I. 
Bjazd hygienistów  polskich. Niema dzisiaj tak ie j 
dziedziny życia społecznego, k tó raby  w większym 
tal) mniejszym  stopniu nie by ła zw iązana z hygieną, 
*  zw iązek ten  najbardziej może dobitnie w ystępuje 
w technice, gdzie w niejednym  przypadku  ty lko  
wBpólną pracą hygienisty  i techniką m ożna dojść 
do zam ierzonego celu. Ten ścisły zw iązek hygieny 
] techniki znalazł swe odzw ierciedlenie już w pro
gram ie obecnego Zjazdu, gdzie szereg S ekcyj po 
św ięcono hygienie urządzeń technicznych. Sekcya 
V. m a zajm ować się hyg ieną m iast. S ekcya VII. 
joet pośw ięcona hygienie zawodowej i opiece nad 
klasam i pracującem i wreszcie S ekcya IX porusza 
ta k  w ażną d la  Galicyi kw estyę hygieny zdrojow isk 
} uzdrow isk. Zdając sobie spraw ę z tego ścisłego ze- 
Bpołu hygieny i techniki, R ada  Zjazdów i Zrzeszeń 
Techników  polskich, jako  in sty tu cy a  reprezentują-

Escamillem był p. Freschel. Młodzieńczo 
świeży głos wystąpił w całej okazałości w wej
ściu torreadora w akcie drugim; za odśpiewa
nie popularnej sceny obdarzono artystę  hu
cznym oklaskiem.

Popraw ną Micaelą była panna Marynowi- 
czówna.

P. Ignacy Mann, w grze rozbrajająco niepo- 
mysłowy, miał w śpiewie szczęśliwe momenty.

Zespołu dopełnili pp.: Kasprowiczowa, 0- 
strowksa, Miller, Paszkowski i Schmidt.

F i g l a r n e  ż o n k i .
W przerwie pomiędzy „K rwią polską14 a 

„Prymasem cyganów14, k tó ry  niebawem wej
dzie na afisz operetki, wprowadzono do reper
tuaru „Figlarne żonki44 M aksymiliana Gabriela, 
Powtórzenie wątłego pomysłu spotkania się 
wszystkich osób operetki w lokalu nowego pa
łacu tańców  w Paryżu za „Cnotliwą Zuzanną44 
nie wystarcza na sukces operetki, zwłaszcza, 
że-w zdobyciu go przeszkadza usilnie autorowi 
nad wyraz słaba i nieoryginalna muzyczka.

W tym zbiorze najbanalniejszych epizodów, 
bo o ciągłości linii akcyi prawie mowy tu nie
ma, w ystąpiły tylko świetne primadonny, ope 
retk i lwowskiej w całej okazałości swych ta  
lentów i świetności strojów w otoczeniu znako
mitych swoich partnerów , p a n ie : Miłowska. 
Brzeska i Kasprowiczowa i panowie: Kuligow- 
ski, Zaremba, Zbucki i Solnicki. Do prawdziwe
go humoru miał sposobność jedynie p. Zbucki 
C harakterystyczne tańce am erykańskie uro 
zmaicały ak t drugi. Z. J,

Obrady rolnikom.
W dalszym ciągu wczorajszych obrad wywią 

zała się ożywiona dyskusya nad referatem  prof 
Dra J . Nowaka (dział hodowlany). W  dyskusyi 
zabierali głos: p. Szajer Tomasz z Rzeszowskie
go, prof. Dr A. Górski (podnosząc import trzody 
niemieckiej do Lwowa i staw iając rezolucyę 
aby Towarzystwa rolnicze krajow e zbadały ten 
zły objaw i obmyśliły środki zaradcze); p. S ta
szek z Nowotarskiego, S tyła, Białek, Mazior, 
Kempiński, Dr W ielowieyski, Serednieki, Bu 
dzyn i Maurizio.

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej przedłoży 
p. Bielański. Komisya stwierdza, że mimo klęsk 
zeszłorocznych prace kom itetu postępowały pra 
widłowo, sprawy rolnicze, hodowlane i oświa

ca ogół techników, uchwaliła na s"*eni ostatmem I ^ j prowadzone programowo. Komitet 
posiedzeniu w Krakowie wezwać techników do*
w zięcia jak  najliczniejszego udziału w I. Zjeżdzie 
hygienistów  polskich we Lwowie.

Do R ym anow a-Zdroju przybyło do 30 czerwca 
800 osób.

Zginął chłopiec. W M arszowicach, w powiecie 
bocheńskim , zginął 8-letni chłopiec, blondyn urny 
słowo nie rozw inięty. Ręki lewej nie może w łok 
ciu w yprostow ać, praw ie nic nie mówi. N a imię mu 
■Stanisław. K toby w iedział, gdzie się znajduje, do 
n ieść raczy pod adresem  Ja n  Tom era w Marszowi
cach p. Niegowić.

Szkoła polska w Częstochowie. Inż. W acław  Pło 
dow ski otrzym ał pozwolenie na otw arcie w Często 
chowie z początkiem  przyszłego roku szkolnego 
szkoły p ryw atnej z program em  szkół realnych. Ję  
-arkiein w ykładow ym  będzie język polski.

Ze świata.
Z T rybunału  państw a. Cesarz uw olnił na w łasną 

prośbę z urzędu zastępcy p rezyden ta  W ojciecha lir. 
pchonborna, a m ianow ał na jego miejsce pozasłuż
bow ego m inistra d ra  A ntoniego R a n d ę, znako
m itego p raw nika czeskiego i p rezydenta czeskiej 
A kadem ii Um iejętności. W  ten  sposób Czesi zysku 
ją  niezm iernie w ysoki urząd w T rybunale , k tó ry  I  w szczę to  o ży w io n ą  d y sk u sy ę . M ów cy p odnosili
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odniósł z hodowli bydła znaczny sukces na wy 
stawie w Wiedniu, gdzie wzbudził znaczne za 
interesowanie bydłem czerwonem polskiem. Ko 
m itet podjął się z w ielką skrupulatnością akey 
w uzyskaniu pomocy dla rolników, dotkniętyc 
klęskami elementarnemi.

Według cyfr, zebranych przez koinisyę, 11, 
bydło rogate otrzym ała większa własność 11 
proc., mniejsza 89 proc.; na zakładanie chlewni 
większa własność 5.20 proc,, mniejsza 94.80 
proc.; na zakładanie subwencyonowanyeh sta 
cyj koni większa własność 20.40 proc., mniej 
sza 73.00 proc.; na owczarnie większa własność 
24.70 proc., mniejsza 75.30 proc.; na koziarnie 
mniejsza własność 100 proc.; na kurniki zaro 
do we większa własność 10.10 proc., mniejsza 
83.90 proc.; na gęśniki większa własność 12.30 
proc., mniejsza 87.70 proc. Na produkcyę ro 
ślinną większk własność otrzym ała 5 proc 
mniejsza 95 proc. Ogólna liczba doświadczeń 
rolniczych doszła do 3.860.

Zebranie uchwaliło na wniosek komisyi re 
wizyjnej udzielić kom itetowi absolutoryum  z ra 
clumków i czynności za rok 1913.

Wiceprezes p. St. K onopka dał następnie do 
k ładny  obraz akcyi zapomogowej, podjętej 
powodu zeszłorocznych klęsk. Na ten tem at

powołanym jest do czuwania nad prawami konsty-1 różne skargi i zarzuty co do rozdawnictwa za
tiicyjnem i.

Narodowej. Przedewszystkiem  zaś dom agają 
się, aby dopiero nowy Sejm przeprowadził re- 
organizacyę Rady Narodowej.

Jutrzejsze obrady dotyczą tylko sprawy wy
borów sejmowych i pytanie, czy ma być utw o
rzony dla ich przeprowadzenia osobny K om itet

na Radzie ogólnej K ółek rolniczych w Złoczo
wie 10 lipca 1913.

Jestto  p o s t u l a t  n a r o d o w y  p i e r w -  
z o r z ę d n y ,  skoro rolnicze wyszkolenie i 0- 

jyw atelskie uświadomienie najliczniejszej w ar
stw y naszego społeczeństwa jest warunkiem 
dalszej egzystencyi i rozwoju tegoż w tych tru 
dnych w arunkach walki o utrzymanie narodo
wego stanu posiadania i ochrony narodowej 
pracy przed wyzyskiem. Co do przeprowadzenia 
tej myśli różni się jednak  mówca w pewnej mie
rze z referentem.

T aka s p r a w a  s p e c y f i c z n i e  n a r o 
d o w a ,  jak  uświadomienie ludu polskiego mo
że napotkać na trudności na terenie krajowym.

Podobnie jak  w innej dzielnicy Polski, gdzie 
idea szkół kmiecych znakomite wydaje plony 
uważał mówca za pożądane przeprowadzenie 
je j przedewszystkiem na gruncie czysto narodo 
w yin i środkami społecznymi, a tylko z nale- 
żnem  poparciem K raju i Państw a.

Dążyć należy nietylko do stworzenia szkół 
kmiecych, ale wprost c h ł o p s k i e g o  U n i 
w e r s y t e t u ,  któryby dorównał najwspanial 
szym dziełom tego rodzaju, jak  np. t. z. „Re 
gensburger K ursę44 lub inne podobne zakłady 
zagraniczne, których rezultatem  tak  wysoki po 
ziom produkcyi rolnej i cywllizacyi odnośnych 
społeczeństw. Sprawa to ważna dla całego na 
rodu —  a uznana p r z e d e w s z y s t k i e m  
n a  k r e s a c h  w s c h ó d  ni c h, potrzebują
cych wzmocnienia sił narodowych na drodze 
kolonizacyi i zagospodarowania ogromnych je 
szcze obszarów ziemi, topniejących w bezsilno
ści dotychczasowych jej dzierżycieli i obrońców, 
gdzie — już w konkretnych w ypadkach (w ma
jątku  mówcy) uświadomieni kmiecie polscy 
pierwszorzędną spełniają rolę.

Zjazd polityczny.
Lwów. (Tel. wł.) R ada naczelna naród. Zwią

zku chrześc. ludowego, odbędzie posiedzenie 
w Rzeszowie 8 lipca w sali „Gwiazdy44. Przed
miot obrad stanowią wybory sejmowe.

Z  R o sy i.
Sprawa samorządu miejsk. w Królestwie Polsk.

Petersburg. (Teł. pr.) „Peterburgskij K uryer44 
donosi, że projekt samorządu miejskiego w K ró
lestwie będzie rozważony przez Izby praw oda
wcze jeszcze w ciągu tegorocznej sesyi jesien
nej. Rząd nie ucieknie się do nowych nominacyj 
w Radzie państw a w celu powiększenia liczby 
zwolenników projektu, ponieważ uważa, że Izba 
wyższa obecnie będzie już gotowa do pożądanej 
uchwały. Prawdopodobnie najzawziętsi przeci
wnicy powstrzym ają się od głosowania. Zresztą 
w głosowaniu tern wezmą tym  razem udział ró 
wnież ci ministrowie, którzy na wiosnę r. b. nie 
przybyli na odpowiednie posiedzenie Rady.

Ten sam dziennik drukuje jednocześnie opi
nię członka R ady państw a, Kobylińskiego, k tó 
ry nie uważa za możliwe, aby w gub. Suwal
skiej dopuścić do obrad, prócz języka polskiego, 
także język litewski. „T ak  samo — mówił wy
mieniony członek R ady — niepodobna zgodzić 
się z temi, którzy, jak  np. Rakowicz, w obawie 
przeć polonizmem i katolicyzm em  żądają, aby 
na gruncie polskim były uwzględniane i do 
rachunku wciągane dążności polityczne ży
dów “ .

Zamach na konstytucyę finlandzką. 
Petersburg. (T. B.) Komisya specyalna dla 

spraw Finlandyi pod przewodnictwem Goremy- 
Prezes Zdzisław hr. Tarnowski odczytał na-1 kina oświadczyła się za rozwiązaniem Sejmu

■it.PlYll ilłPa. 7. r/v^'7Pnt9T,m nnftaałęjno rwrrarj I f m l u i n h o + A Ó  „ 1— Annstępującą depeszę z życzeniami nadesłaną przez I finlandzkiego, jakoteż za tern, aby 61.000 dro
m arszałka kraju  Dra Niezabitowskiego:

„Nie mogąc przybyć na posiedzenie, przesy
łam Towarzystwu gorące życzenia, aby prace 
przyniosły obfity pożytek rolnictwu, k tóre jest 
podstawą ekonomicznego bytu  k ra ju 44.

Przez aklam acyę dokonano wyboru prezy- 
dyum. Prezesem wybrany Zdzisław hr. T a r 
n o w s k i ,  wiceprezesami St. K o n o p k  a, 
Wł. D ł u g o s z ,  prof. Dr J . N o w a k 

Również przez aklam acyę dokonano uzupeł 
niającego wyboru członków kom itetu. W ybrani 
zostali pp. Budzyń Józef, Dolański Henryk, pro 
fesor Dr Górski Antoni, bar, K onopka Jan , Dr 
Milieski Witold, ks. Radziwiłł Hieronim, Sma
gała Antoni, poseł Średniawski Andrzej, poseł 
Witos W incenty, hr. Tarnowski Szczepan, po 
seł Serczyk Józef, Tepper Jan .

Do komisyi rewizyjnej wybrani pp.: Dydyń- 
ski Stanisław, Bielański Jan , Szajer Tomasz, 
W ójcik Franciszek, Łuka Wawrzyniec.

Na wniosek prof. Nowaka uchwalono nastę
pującą rezolucyę:

Walne zgromadzenie Tow. rolniczego k ra 
kowskiego, w itając z radością uchwałę tegoro
cznej Rady ogólnej Galicyjskiego Tow. gospo
darskiego we Lwowie, tudzież przychylne spra
wie zjednoczenia bratnich korporae.yj rolniczych 
stanowisko prezydyum  Tow. K ółek rolniczych, 
poleca ponownie kom itetowi, aby w porozumie
niu z kom itetem  Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarczego, oraz Głównym zarządem Towa
rzystwa Kółek rolniczych opracował i przędło 
żył walnemu zgromadzeniu projekt zjednoczę 
nia tych korporacyj.

Na tem  obrady zakończono.

bnym włościanom, których kon trak ty  dzierżą 
wne z r. 1915 się kończą, przyznać na własność 
ziemię i grunty bez przedkładania odnośnej u 
staw y sejmowej. K onferencja oświadczyła się 
za zniesieniem organu dla przygotowania prac 
ustawodawczymi, w departam encie prawniczym 
senatu finlandzkiego.

Przeciw żydom w aptekarstwie rosyjskiem 
Petersburg. (WAT.) Ministerstwo spraw we

wnętrznych zajęło się obecnie sprawą aptek  w 
państwie rosyjskiem, zmonopolizowanych przez 
żydów, którzy m ają w swoich rękach 60 pro
cent wszystkich aptek w ltosyi. Ministerstwo 
wydało już polecenie opracowania środków dla 
ograniczenia żydów w t ej  dziedzinie. Ogranicze
nia t e będą obowiązywały w przyszłości, nie na
ruszając dzisiejszego stanu.

Gierowski bohaterem 
Petersburg. (Tel. wł.) W edług relacyj pism 

rosyjskicli Gerowski czczony jest jako bohater 
narodowy. „Now. W rem.44 donosi, że córka jego 
jest chrześnicą hr. Bobritiskiego.

P o ż a r y .

Zmarli. Jan S y l w e r y  Nałęcz-Slrumibo Pietraszkiewicz, 
były sekretatz rady powiatowej w Nowym Targu, zmarł w 
Nftuheim w 61 roku iycia. .

W Uokrycacb w gub mińłkiej zmarł Jozef Dryjański 
uciesUiik wypadków 1863 4. Zastały go one. w zakonie 
Bernardynów w Kaliszu. Po sekularyzacyi uzyskawszy 
dyspm zę 1  Rzymu, osiadł w Kaliszu i poświęcił się za
wodowi handlowemu-

R ep ertu ir  opery i operetk i lw ow sk iej  
w K rakow ie.

We wtorek : >Figlarne ionki*, operetka Gabriela.
We środę : »Polska krew*, operetka Nedbala.
We czwartek : >Ewa<, operetka Leliara ; z H. Miłow 

ska w roli tytułowej. _
W piątek: »Znzia«, operetka Renyi'ego (po raz osta-1 

Uli w sezonie).
W sobofe: »Ipgoletto*, opera Yerdiego; gościnny wy-

stę Ady Sari
W niedzielę popoł. (ceny dram .): »Madaine Uulter-1

fly«, opera Pqccini’ego.
W niedziele wiecz. : .Figlarne ionki*, operetka Ga

briela.

Repertuar Teatru Ludowego.
Wtpre.k .Panieńskie Skały*.
Środa »Popychadto*.
Czwartek »Królowa Przedm ieścia..

| pomog,
Z powodu wystąpienia przeciw zarządowi głó- 

[ wnemu Towarzystw a Kółek rolniczych dawali 
wyjaśnienia pp. wiceprezes Kółek rolniczych 
Jaroszyński i członek zarządu głównego p. Ba- 

l bicz.

O szkoły kmiece.
Popołudniowe obrady posłużyły — poza wy

wodami znanych ludowych mówców, tolerowa
nych bardzo szeroko przez prezydyum — do 
wygłoszenia znakomitego referatu Dyrektora 
S t e f c z y k a ,  w sprawie podniesienia rolniczej 
oświaty włośc.iaństwa. Mówca w lapidarnych 
słowach podniósł przedewszystkiem ważność 0- 
św iaty ludowej w ogóle, jąko w arunku pomyśl
ności rolnictwa. Na przykładach czerpanych w 
Zachodniej Europie w szczególności w Danii i 
we Włoszech twierdził referent, że milion gospo
darstw  chłopskich w Galicyi przynieść może nie 
mijiej jąjŁ pół miliarda koron rocznej zwyżki po
nad dotychczasową produkcyę, a temsamem dać 
chleb tym  wszystkim rzeszom wygłodniałym i 
wyzyskiwanym poza granicam i kra ju  w służbie 
u obcych — nierzadko wrogów, a naw et kon
kurentów  naszej produkcyi rolnej (import świń 
niemieckich do Galicyi i t. p.)l

Do tego potrzebna jest o ś w i a t a  r o l n i -Piątek »Synowa ze suteryn*. (
Sobota »Mysiy bez kata< krot. Jordana PREMIERA. I c z a  w y c h o w u ją c a  sy n ó w  ch ło p sk ic h  n a  p raw - 
Niedziela DODO?. ^Panieńskie Ska?Y*. I /InUmrnh ^ I r  + Awo 7Qrf)7om rtrl-nrrArłiNiedzielą popoł. .Panieńskie Skały
Niedziela wieczór .K rólow a Przedmieścia*. 
Poniedziałek -Myszy bez kota*.
W torek »Lola z Ludw inow a*.
środa  .K rólow a Przedmieścia* z Wyrwiczem.
Czwartek .Panieńskie Skały*.
Piątek .Myszy bez kota..

I Z  o p e r y .
C a r m e n - B i z e t a ,

Czarnooką cygankę Merimee‘go odtworzyła 
we czwartak pani Ada Nekar. W kreacyi tej j 
aatarłj się aa szczęście dla postaci Carmeny |

dziwych producentów, k tó ra zarazem odwróci 
ich uwagę od zgubnego połitykowania (huczne 
oklaski) i m arnotraw stw a pracy. Mówca propo
nuje akcyę krajow ą pod egidą Wydziału kra jo 
wego, m ającą stworzyć zakłady rolniczo-oświa- 
towe we wszystkich powiatach w rodzaju kur
sów sezonowych zimowych, ewentualnie zdwo
jonych pod kierownictwem  specyałnie w tym  
celu wyszkolonych kierowników. R eferat Dra 
Stefczyka był przyjęty długimi oklaskami, u 
liczne gratulacye, k tóre mówca otrzymał, do
wodziły, że jego wywody trafiły  do przekonania 
zebranych

(Telegramy „Głosu N arodu" « dnie 7 lipca '

Ylaint narady polityczne.
Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Tisza wyjechał dzi

siaj w nocy do Wiednia, aby wziąć udział w 
radzie ministrów. Wspólna ta  konfereneya zaj
mie się przedewszystkiem kwestyamł dyploma- 
tycznemi związanymi z wypadkami w Saraje
wie.

Wiedeń. (Tel. wl.) Przed radą gabinetową w

Petersburg. (T. B.) Z W itebska donoszą, że 
pożar lasów w okolicy Dźwińska przybiera cha
rakter katastrofalny. Pożar szaleje na 5000 
dziesięcinach. Torfowiska, lasy, domy włościań- 

Iskie i zboże padło ofiarą płomieni. Także w 0- 
| kolicy Opoezki i Tych wina wielkie obszary la- 
, sów i składy drzewa stoją w płomieniach.

Witebsk. (WAT.) W powiecie dwińskim palą 
się na ogromnej przestrzeni lasy rządowe, pry
watne, ogromne składy drzewa i kilka osad. W 

| akcyi ratunkow ej bierze udział ludność całego 
powiatu i wojsko. Akcya ta  jednak jest ogro
mnie utrudniona z powodu silnego wiatru i ła
two palnego m ateryału, oraz wielkich upałów.

Petersburg. (T. B.) Wielkie obszary lasów 
w północno - zachodniej Rosyi stoją od kilku 
dni w płomieniach. W pobliżu Petersburga 
wzdłuż kolei warszawskiej palą się wielkie 
obszary torfowisk.

boczny lekarz Dr Kerzl, proboszcz zamkowy Dr
Seidl i inni członkowie cesarskiego otoczenia.

Ischl. (T. B.) O godz. 1 i pół przybędzie ce
sarz do Ischlu. Na życzenie monarchy nie odbę
dzie się ofieyalne pizyjęcie. Mimo to od rana 
panuje na ulicach żyw y ruch. W szystkie po
ciągi przywożą także z okolicy wiele gości na 
)owitanie monarchy.

Z Komisyi ubezpieczenia społecznego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Komisyi u- 

bezpieczenia społecznego odbyło się dzisiaj przy 
licznym udziale członków.

Odznaczenie gen. Bohm Ermollego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Kom endant krakowskiego 

korpusu gen. kaw aleryi Bohm Ermolli został 
zamianowany inspektorem armii w miejsce 
zmarłego bar. Leithnera.

Nowi dygnitarze wojskowi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Arcyksiąże Fryderyk zo

stał mianowany generalnym inspektorem armii
w miejsce zmarłego następcy tronu. General
nym inspektorem  m arynarki został admirał 
Haus. Agedny arcyks. F ryderyka będą mniejsze 
niż zmarłego następcy tronu.

Niemcy przeciw Polakom.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. Gross, prezes Naród. 

Związku niemieckiego był wczoraj na audyen- 
cyi u prezydenta ministrów i przedbfeył mu 
liczne żałe z powodu wykroczeń przeciw Niem
com w Galicyi. Domagał się ochrony dla ich 
życia i mienia.

Prezydent ministrów zapewnił go, że winni 
zostaną surowo ukarani, a rząd nie dopuści do 
ponowienia się ostatnich zajść.

Jeszcze jedna sprawa szpiegowska.
Wiedeń. (T. B.) Przed senatem wyrokującym  

rozpoczęła się dziś rozpraw a przeciw byłemu 
feldfeblowi 17 pułku obrony krajowej w Rze
szowie Arturowi Ickuszowi o szpiegostwo, o- 
szustwo i bezprawne noszenie uniformu.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Na posiedzenie Sejmu 

przybyli tak  członkowie pracy, jak  i opozycyi. 
Na jutro zapowiedziane są następujące inter- 
pelacye: Pos. Lovassy wniesie interpelacyę w 
sprawie informowania prasy zagranicznej, pos. 
hr. A ndrassy w sprawie zamachu w Sarajewie, 
pos. Apponyi w sprawie pogrzebu zmarłego 
arcyksięcia, pos. Stefan R akovszky w sprawie 
spisku belgradzkiego. W szystkie te interpela- 
cye będą m otywowane na końcu jutrzejszego 
posiedzenia.

Gremialna dymisya.
Berlin. (Tel. wł.) Konsulowie serbscy, k tórzy  

są poddanym i austryackim i podali się gremial
nie do dymisyi i odrzucili propozycyę rządu 
serbskiego, aby prowadzili swe agendy do 15 
sierpnia.

Zwycięstwo katolików w Rzymie .
Rzym. (T. B.) Nowo w ybrana R ada miasta, 

wybrała 62 głosami na oddanych 78, księcia 
Prospero Colonna burmistrzem. Po posiedzeniu 
Rady miasta, urządził wielki tłum  m anifestacyę 
na rzecz nowej Rady.

Groźne strajki w Baku.
Petersburg. (WAT.) S trajk i w Baku przybie

rają coraz większe rozmiary. Ustawicznie przy
chodzi do starć między strajkującym i a pracu
jącym i i wojskiem.

Śmierć znanego lotnika.
Paryż (WAT.) Znany lotnik francuski Lega-

gneux, spadł wczoraj ze znacznej wysokości i 
zabił się na miejscu. Legagneux zdobył w osta
tnich czasach kilka światowych rekordów.

Przeciw służbie 3-letniej we Francyi.
* Paryż. (WAT.) Generał Pedoye oświadcza w 
„Lanterne*4, że trzyletnia służba wojskowa prze
chodzi siły Francyi. Ustawa o trzyletniej słu
żbie wojskowej musi być zniesiona.

Z Albanii.
Paryż. (T .B.) W edług urzędowej wiadomości 

poleciło m inisterstwo spraw zagranicznych po
słowi francuskiemu w Durazzo poczynić wszyst
kie zarządzenia celem uwolnienia wziętych 
przez powstańców do niewoli Francuzów. Ogó
łom znajduje się w niewoli u powstańców sze
ściu Francuzów, między tymi jedna kobieta i 
jedno dziecko.

Uczczenie zastugi.
Lwów. (Tel. wł,) Boi. Orzechowskiemu, k tóry  

jak  wiadomo, ofiarował pół miliona koron na
linisterstwie spraw zagranicznych odbyli m i - |ce ê nauki polskiej, w ręczyła delegacya Stow.

nislrowie naradę z szefem sztabu generalnego i 
komendantem marynarki.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 11.30 w po 
łudnie rozpoczęła się w ministerstwie spraw ze
wnętrznych wspólna rada ministrów. Przewo
dniczył hr. Berchtold, wzięli udział min. Kroba

dla popierania nauki polskiej adres z podzięko
waniem. Deputacya udała się do Kalnikowa 
pod Przemyślem, gdzie p. Orzechowski prze
bywa.

Rusiui rozbijają polskie sklepy.
Lwów. (Tel. wł.) J a k  wiadomo, w czasie 0-

tin, Dr Biliński, hr. Stiirgkh i hr, Tisza. 0  godz. I statnieh dem onstracyj antyniem ieckich zdemo-
3 popoł. obrady trwały jeszcze,

Budapeszt. (Tel. wł.) Z kół dobrze poinformo 
wanych donoszą, że dzisiejszej radzie mini 
strów przedłożone będą akta badań śledczych |  nów 
w Sarajewie. Konfereneya orzeknie, czy jest 
koniecznem, aby poza procesem sądowym pod 
jęte były jeszcze jakie kroki dyplomatycznej 
i politycznej natury. Dotychczasowe dochodze
nia natrafiły  na różne punkty, które muszą być 
zbadane drogą dyplom atyczną. Na dzisiejszej 
radzie ministrów zostanie ustaloną forma ewen
tualnych kroków dyplomatycznych. Wyniki 
konferencyl będą podane do wiadomości ogółu.

O ile można stwierdzić w najbliższych dniach 
spodziewane są zmiany personalne na ważnych 
stanowiskach.

Hr. Berchtold zda cesarzowi sprawę z prze
biegu konferencyi w Ischlu.

lowano także kilka polskich sklepów. J a k  się 
okazuje, uczynili to lłusini, wmięszawszy się w 
tłum. Aresztowano trzech czeladników Rusi-

Wledeń. (Tel. wł.) Arcyksiąże Karol udał się
wraz z żoną na letni pobyt do Reichenau.

przed wyborami sejmowymi.
O Radę Narodową.

Lwów. (Tel wł.) P rezydya polskich stron- 
W dyskusyi były poseł Dr W i e 1 o w i e y- niclw  zbiorą się jutro w gmachu sejmowym ce-1 dyrektor kancelaryi gabinetowej Schiessl, przy-

Za pochwalanie mordu.
Lwów. (Teł. wł.) Aresztowano tu ta j na dwor

cu studenta czarnogórskiego Bożkę P o p o v i- 
e i a, k tóry  wracał z Rosyi do Czarnogóry. W da: 
się 011 w rozmowę z pasażerami i wyrażał się 
z pochwałami o czynie Principa.

Dar dis Ossolineum.
Lwów. (Tel. wł.) „Słowo Polskie44 donosi, że 

zbiory Pawlikowskich przeszły na własność mu
zeum im. Ossolińskich i będą w niem pomiesz 
czonc.

Odjazd cesarza do Ischlu.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz odjechał dziś rano o 

godz. 8.30 z dworca w Penzing specyalnym  po
ciągiem dworskim do Ischlu. Po drodze publi
czność utworzyła gęste szpalery i urządziła mo
narsze burzliwą owacyę. Cesarz wyglądał bar
dzo świeżo. Cesarzowi tow arzyszą w podróży 
obaj generalni ad ju ta n c i: hr. P aar i Bolfrass,

P rzyjech ali do K rakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Adam Stadnicki z N o#09 

jowej, Bar. Emilia Lesser z Warszawy, Bar. Tadeusz 
Horoch z rodziną z Warszawy, Emilia Czarnecka z 
Wiednia, Mieczysław Fabiański z Milówki, Ksawery 
Jasiński z Łodzi, Małgorzata Jacoby z Berlina, Stani
sław Jankowski z Warszawy, Zdzisławowie Kotowiczo
wie z Trzebini, Stefania Poźniakowa z Jasie (Radom
skie), Janowie Rakowscy ze Lwowa, Irena Stachurska 
z Olkusza, Drowa Feliksa Stobiecka ze Lwowa, Stefa* 
nia Woszczyńska z Radomia, X. Karol Zwoliński z Żół
kwi, Konstanty Zakrzewski ze Lwowa, Maurycowie A- 
derowie z Jazowska, Mieczysław Chmielewski z Rado
mia, Eugeniusz Heftman z Sosnowca, Róża Krzywo- 
szewska z Warszawy, Łucya Laskowska z Warszawy, 
Joanna Pernaczyńska z Warszawy, Dominikowie Rze
wuscy z Sieka, Gustaw Różecki z Zamościa, Aleksan
der Redycb z rodziną ze Skalbmierza, Julia Wągorow- 
ska ze Lwowa, Dr Henryk Zieliński z rodziną z Ber
lina, Dr Jan Rozwadowski ze Lwowa, Franciszka D at- 
tnerowa z Wiednia, Aleksander Dąbski ze Lwowa.

Nadesłane.
Dla słomianych wdowców

obiady w ab o n am en c ie  po leca  p ierw szorzęd n a  
Restauracya. Hotelu Pollera

vis a  via teatru miejskiego w Krakowie.

Z w ra ca  s ię  uw agę P. T . P ubliczności, że w wa
gonach  re s ta u racy jn y ch , k u rsu jąc y ch  n a  lin iach  
galicy jsk ich  m ożna  d o s ta ć  S zczaw n ick ą  w o d ę  

krajową ze ź ró d ła  »S tefan«.

S B
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Z ikt&a tli *•*♦. - Lim. 
budowlany

naprzeciw cmentarza w Kra
kowie, DOBiada wielki wybór 
gotowy cli pomników z piasko
wca, granitu i marmuru. Po
dejmuje się wykoaania gro
bów w miejscu i ua prowin- 

cyi. — Tel. 1859.

I
do lodów

M o ra ło w y
M alin o w y
P o z io m k o w y

i> d leo a

WOJCIECH OLSZOWSKI
K r a k ó w ,  M a ły - R y n o k .

w Krakowie

zakupiła ostatnia egzem plarze
znakomitego dzieła p. t.

Hjbor nauk na uroczystości 
Hajiw. Maryi Panny

i sprzedaje takowe w oprawie w płó
tno angielskie, brzegi pąi we po

8 K 54 h., x  przesyłką 9 K.
ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 

dla robót kościelnych

J O Z E F A  JU R Y
w Su Ulrich - Greden~ (Tyrol) 

filia  Kraków. 916
(Cenniki wysyłam gratis i franco).

M o re ie  - B rz o s k w in io
piękne, wyborowe eg/emplarze w 5-ci o 
kilowy cn kc-zykacn pocztowych po 
K. 2’Jji — na marmolady po K. 2 - 
hlazpańskl j  wianie i Kereśnłe po K. 
2*50 dostarcza 8 Z E Ł A R T I ,  e k e -  
p o r*  o n  m ó w  w  K i j s k S r O i ,  

W ę g ry .___________

Kostyum y letnie ad 30 R .
tylko Karmelicka 1. 7

„K  I M O N O**
Helena PNkEWSKA.

Staw. zarej. z ogr. por rok zal. 1900

Związek kałil. Kraweew
w  Krakowie nł. I Lwów Filia 
Floryańska L. 7. | n lac Halicki 7. L.
Gotowe ubiory męsk’e własnego wyro
bu. — Zamówienia na miarę starannie.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jecnać do A m e r y k i  lub 
K a n a d y ,  aby udali się z p bum  zaufaniem wprost do

Rlnra podróży Zofi i  8 i « s U i « r t ( U j
w  O św ię c im iu

' które n'ema hadrych agentów ani naganiaczy. . i.

r*recE e  e d e k u y ą  m lo ( l* le iy T v  w ie lk ic h  m la t .ta e l . .

NOWY POSTĘPOWY Z I M  NAUKOWY.4>
Na wzór szwajuarsklch I szwedzkich „wiejskichzakładów naukowyob" 

zamierza otworzyć Dr. H enryk hr. K rasińsk i z początkiem roku szkolnego 
1914/1915 w  M szanie do lnej obok R abki d w e  pierwsze klasy prywatnego 
gimBitzyam realnego z jednorocznym kuisem  ptzygoiiowawciyni.

u rząd zen ie  Zakładn i sposób edukaa-i według najnows-iyoh pr.stula- 
tów wiedzy i cennych ■ k. zów. k zsszczytaie znanego w szerokich kołach 
naukowych pedagoga JW R Dra, Kazimierza Kiotowsklego, dyrektora o. k. 
gimnazynm w Nowyn-Targu

Ula zam iejscow ych pensyo a ty systemem pawilonowym.
Osobne k u rsa  sandcyjne dla uozniów wszystkich klas w Innych za

kładach reprobowanyoh lnb chcących składać w krótszym terminie egzamina. 
O szczegółowe prospekta i wyjaśnienia zgłaszać się jak  najrychlej do 

Zaisądn prywatnego gimnazyum realnego w Mszanie dolnej.

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE?
Pamiętajmy źe przed udzieleniem kredytu, żyrowaniem weksli, przed po- 
iw erzemem kauc/i, pursO oddaniem d^ieiźawy, kieiownioiwa lub zastępstwa, 
prztd  zawarciem jakiejkolw iek ważniejszej transakcyi winn'śmy się zwracać 
z zapytaniem do H e ro z e g  o galicyjskiego Biura Informacyjnego H ie r c n lm  

W eifr£ i S p . Kraków, Groble 8, Istniejącego o l  1P87 roku

70545/1914.
ba.

Natychmiast
poszukujemy do wynajęcia w śródmieściu

2 pokoje z przynitleżnuśeiami 
4 pokoje z komfortem 
lokal na sklep 

Z g ^ fa u ić  k a r t k ą  k o re sp o n d e n cy jn i*  s
K ra k. Biuro Ogłoszeń ul. Dunajewskiego 3-
W pałacu Jabłonowskich

R yrek  g łów n y , ró g  ul. Brackiej

jest do wynajęcia od 1-go października
b. r. sklep obszerny z 3 oknami wystawowem i i przyległym ma
gazynem sklepowym o 1 oknie wystawowem , ewentualnie dwa 
sklepy, jeden od Rynku głównego, drugi od ul. Brackiej. W iado
mość u ponyera lub w Krak. Biurze Ogł.. ul Dunajewskiego 3.

Celem oddania w  przedsię
biorstwo wykonania robót

1. murarskich i burzenia,
2. betonowych i żelazno-be- 

tonowych,
3. ciesielskich,

wykonać się mających przy bu
dowie Muzeum narodowego na 
W awelu rozpisuje się niniejszem  
rozprawę ofertową na dniu 23 
lipca 1914 r. o godz. 12 w po
łudnie. Wadyum na powyżej 
oferowane roboty wynosi 2Va°/o 
od sumy oferowanej i ma być 
złożone przed terminem licyta
cyjnym w główniej Kasie miej
skiej, a poświadczenie złożenia 
tegoż dołączone ma być do 
oferty.

Piany, warumci, arkusze ofer
towe będą wyłożone w  biurze 
kierownictwa przebudowy na 
W awelu gdzie się udziela rów
nież wszelkich wyjaśnień.

Oferty złożone po terminie 
licytacyjnym nie zostaną uw zglę
dnione.

Kraków, 1 lipca 1914 r.

Magistrat 
stał. król. miasta Krakowa.

Kor. 40 000
do umieszczenia na hipotekę w 
Krakowie. Zgłoszenia listowne dla 
porozumienia się osobistego w 
Adm. „Głosu Narodu" podA .B .52.

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P R Z Y R Z  I D l ’
P Ł Y N Y  P  L P I E K Y
P R Z Y B O R Y  CERRIK GRATIS.
WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBO

RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Krak\>w, ul. Szen A a L 2. Tel. 1428.

tylko ciiliirki J r j k i„KRYSZTAŁ
w yiabiane systemem 627W* Sobolewskiego

P odgóne nL Słowa obłego L. 27.

P ięk n e , słoneczne
dwa pokoje przedpokój i ku

chnia na I piętrze

do w y n a j ę c i a
przy ul. Retoryka 13. W iadomość w  
Krak. Biurze Ogł- lub na miejscu.

I

z 4 pokoi, kuchni z wszelkimi wygodami w obrębie 
plant potrzebne od 1-go października br., dla
dwóch osób. — Zgłoszenia nadsyłać na karcie 
— — — korespondencyjnej do — — —

K r a k o w sk ieg o  Biura O g ło szeń
K r a k ó w , u l. D u n a je w sk ie g o  I. 3 .

" I  

li
I

l i

na maszynach k a ż d e g o  systemuSzybko pisać 
Szybko przepisywać akta,

manuskrypty

u czy  tanio

Krakowskie Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3.

Mieszkanie
Dwa lab tizy  frontowe słonecz, eleg. 
pokoje Ibłioakii, przedpokój, kuchnia 
itd. elekt, oświetlenie do w ynajęoiaod 
sierpnia, w iześria, października lnb 
zaraz. Tam ie różne nowe i używane

Meble
dwa obrazy Matejki, (premie) naczy
nia s^oioze i kuchenne z powodu 
wyjazdu t a n i o  c o  s p r z e d a n i a .  

Strzelecka |5  I p. na lbwo. 952

PEGI
usnwa całkowicie w przeciągu 7 dni

ł n t t r a  mm D ra  C h ris to ffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
t iz y n w ia  czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. Siuizaot , 
których opakowanie zaopa xzone je s t 
zareje„trcv anym znakiem oehronnym . 
uena K 1B0 odpowiednie mydło 70 
hak Składy we wszystkich aptekach 

i drogueryaob. 461
GŁÓwrfE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę
cimski, apt. Al Redorer, apt. nl, Kar
melicka L. 13. w Nowym Sąotu: apt. 

S. Nowakowskiego.

ZAKŁAD

BRACITffiMmE
w kTkowto

R> kowtoka L 7.
(don własny) TełeŁ
468 przyjmuje się 
wysony w  me wsł. ł- 
ldćh robit w z <res 
ten wchodzących a

 szczególności GRO.
b o w c ó w i Po m nik  ó w tak w miaj-
S i jak 1 ąa prowincyk Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
l  piaskowca marmuru i granitu.

2 m ieszk an ia  po 4 pokoje z przynależnościanii, komfort; n» I piętrze 
i parterze, od października do wynaięcia przy ul. Wolskiej 3. Wiado
mość w '-r»Lo .jKiem Biurze Ogłoszeń, ug lą lać  można 1 p. do goaz. 

1 popoł. i od 3 popoł., na parterze oglądać od 11 do 3.

Mowo o lw a rz o n y

I f Kłymcjf-Zdrojn
ę G a l i c y a )

u rzą d zo n y z  kom fortem , o tw a rty  c a ły  rok
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry
czne, łazienki Kuchnia wykwintna Ceny nader umiar
kowane. Pokoje z pensyonatem lub bez — dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

i gości Pensyor.atu przewozi bezpłatnie.

Pudla na suknie 
P u d e łk a  na kapelusze 
Pudełeczka ua kołnierze i

niarrszety
trwałe, drewniane, wygodne do podróży, 

tekturowe, bardzo lekkie

Tacki cukiernicze na ciasta 
Tarki na maliny, truskawki 
Pudełka na torty i towary
Krążki
ma na składzie i wykonuje 

na zamówienia

»fVISTULA I I

Fabryka pudełek drewnianych
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3.

ZA DARMO

mołe każdy się domledzieć 
o wolnych mieszkaniach 

w Krak. Biurze Ogłoszeń, 
KrakóUi ul. Dunajewskiego 3

Dla PP. Lekarzy, Adwokatów, 
K upców, P r z e m y s ło w c ó w !

DO WYNAJĘCIA

WSPANIAŁE LOKALE

urządzone z nowoczesnym komfortem w nowo wy
budowanej kamienicy przy ulicy Fioryańskiej L. 32. |  
Urządzenie elektryczne, windy osobowa i towarowa, 
łazienki itp. Przeglądać plany i zasięgnąć wiadomo
ści można codziennie popołudniu w Krakowskiem 
Hiurze Ogłoszeń, Kraków, nl. Dunajewskiego L. 3.

X

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy wszystkie P. T. Biura Dzienników, Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszenia, Instytucye i osoby interesowane że z dniem 1 maja b. r. o b ję liśm y  

p ra w o  w y łą c z n e j a k w iz y c y i o g ło sze ń  d la  „ G ło s u  N a ro d u Ci w  K ra k o w ie  i w  G a lic y i.  Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w nasze 
legitymacye i ci tylko w naszem imieniu mają prawo przj’jmować ogłoszenia. Kupcom i Przemysłowcom, a  w  s z c z e g ó ln o ś c i B iu ro m  D z ie n n ik ó w  udzielamy daleko 
idącego udogodnienia i opusty przy większych zamówieniach. Przyjmujemy także przeprowadzanie reklamy na własny rachunek, z a  s p ła ta m i na  r a t y .  — Biuro nasze 
znajduje się p rz y  u l. D u n a je w sk ie g o  I. 3* p a r t e r .  ----------  N r . T e le fo n u  1040. Krakowskie Biuro Ogłoszeń

M. Drapella J. Kuiciński W. Horowlcz.

RE5TAIMCY9 IHIE5ZGZ9N5K9 WŁADYSŁAW HAJTO
Kraków, Floryańska 19.

Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. —  Bufet 
obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. —  Wódki krajowe 
i zagraniczne. —  Wina w wielkim wyborze. —  Piwo okocimskie i pilzneńskie 
marki BB. —  Czytelnie. —  Bilardy. —  Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy.

Nakładem wydawnictwa „Gloso Narodu" Sp. z ogr, odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarni* „Głosu Narodu", w Krakowie pod zarządem j. R. Dobrzańskiego.


